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Porządek nabożeństw:
Dzisiaj w szys tk ie  nabo żeń s tw a  o z w y ­

k łych  godzinach ,  t. j. 7.15, 9, 10, 11. —  Nie­
szpory  3 30.

Dzisiejsza n iedz ie la  nazyw a się siedem' 
dz iesią tn icą  a lbo s ta rozapustną ,  gdyż ,  jak 
nazwa wskazuje,  dawnem i czasy  kończyła  
już karnawał,  już by ły  ostatki;  dzis ia j ty lko  
os trzega  o zbliżającym  się końcu karnawału  
i począ tku  wielkiego postu.

W przyszłą  n iedz ie lę  o godz .  10 bę Izie 
Msza św . na int. Stow. Pań Miłosieidzia  św, 
W incentego.

ZAWIADOMIENIA.
Siostry Pasjonisłki  w Tow. Dobr. 

na Górze Zamkowej podają  do wia­
domości, że na kursach kroju, szy­
cia i haftu przyjmują do szycia koł­
dry, bieliznę pościelową i zwykłą.

W każdą środę o godz. 5 pp. w 
sali śpiewaczej odbywają się próby 
chóry sodalicyjnego; prosimy o licz­
ny udział sodalisek.

Dnia 9 II. zebranie  K. S. M. M.
0 godz. 14-tej.

Dnia 13 II zebranie  Kierowni­
ctwa K. S. M. Ż. o godz. 18.30

P arządek kolędy dom owej.
W  tym tygodniu będzie kolęda 

w dalszym ciągu na Warpiu ulica 
Kamienna, Przeczna, Promyka, Kra­
kowska,  a następnie  na Brzozowicy 
ul. Piemońska, Wiejska, Brzozowic- 
ka, Polna.

Ruch w Parafii.
AKADEM JA PAPiESKA

NA KOSZELEWIE.
Dnia 2 lutego b r. o godz. 4 pp. 

z racji 14-letniej rocznicy Koronacji 
Ojca św. oraz 10-lecia Diecezji Czę­
stochowskiej,  w lok‘a!u przy kapli ­
cy św. Barbary na Koszelewie, od ­
była  się uroczysta  akademja,  urzą­
dzona s taraniem K. S. Mł. żeńskiej
1 męskiej przy łaskawym udziale 
chóru kościelnego oraz orkiestry 
kop. „Koszelew11. Akademje rozpo­
częto hymnem papieskim, który 
odegrała  orkiestra.  Słowo wstępne 
wygłosił  prezes  młodzieży męskiei, 
następnie  chór  kościelny bardzo ł a ­

dnie odśpiewał  1) Hymn papieski,  
2) hymn katolicki,  3) Na łan... Re­
ferat, poświęcony 14-letniej roczni­
cy koronacj i Ojca św., oraz 10-lecie 
Diecezji Częstochowskiej wygłosiła 
prezeska młodzieży żeńskiej.  Dwie 
piękne deklamacje  wygłosiły człon­
kinie K S. M. Ż. Młodzież męska 
odśpiewała pieśń 1) Święta miłości 
i 2) Hymn młodzieży. Pięknie uroz­
maicił akademje solowy występ 
młodocianego skrzypka p. Żyłki (3 
utwory)  W czasie przerw orkiestra  
odegrała  ki lka powużnych utworów. 
Na zakończenie  zabrał  głos Patron 
młodzieży koszelewskiej  Ks. Dr. Wł. 
Pająk, omawiając w pięknych s ło­
wach cel dzisiejszej akademji,  na ­
stępnie odczytał  rezolucje, która 
została wysłana do J. E. Ks. Dr. T. 
Kubiny. Akademję zakończono hy ­
mnem „Boże coś Polskę.. “ .

Całość akademji wypadła  bardzo 
dobrze.

ia po w le dzi przedślubne.
Józef  Wątróbski z Otylją Kozło­

wską, Marjan-Stanisław Domański  
z Waeławą Krawczykówną,  Stefan 
Gosk z I reną Maikówną, Tadeusz- 
Wojciech-Ignacy R a ś z  Janiną-Wale-  
rją Neugebauer,  Stanis ław Wiewióra 
z Marjanną Pawełczykówną, Marjan 
Domagalik z Heleną Ozóg, Wła­
dysław Gustaw z Władysławą Po- 
chwsłówną.

Zw ią ze k  małżeński z a w a r li :
Ludwik - Franciszek Wróbel  ze 

Stefanją Zawada,  Mieczysław Ka- 
sprzyK z Władysławą-EIżbietą  Tur- 
kówną,  Zygmunt  Lubas z Heleną 
Wyczyńską,  Ireneusz-Juljusz Wide- 
ra z Marjanną-Agnieszką Bielską, 
Bolesław Rokita z Marjanną Pię- 
tówną,  Lucjan Frankiewicz z Leo- 
kadją Stępniówną,  Edw ard -K aro l  
Werba  z Weroniką Kowalską,  Adam 
Cichy z Wiktorją Domagała, Antoni 
Kowalski  z Jan iną Gopzczowną.

P r z e z  chrzest stall sią dziećmi bożemi:
Jan-Tadeusz Szczerba, W a d a w -  

Jerzy Bucki, Bolesław-Piotr  Celka,

Tadeusz-Władysław Słomka, Henryk 
Mieczysław Kasprzyk.

Odeszli do wieczności:
Ś. p. Jan-Leon Szastak 1. 59, Ma- 

r janna Małkiewicz 1. 76, Wawrzy­
niec Pudo 1. 57, Genowefa Chabrzyk 
1. 25, Zuzanna Nowak 1. 69, Ignacy 
Musialik 1. 63, Teofila l lka I. 72, 
Ryszarda-Gabrjela  Domagalik 1 rok.

Niech odpoczyw ają w  spokoju!

W ie c zo rn ic a  A kc ji K a io iic k ie j.
Poraź pierwsz Paraf. Akcja Kat. 

w Będzinie urządza tą  wielką po­
pularną zabawę dn. 15 lutego (so­
bota),  początek o godz. 20 wiecz. 
w wielkiej sali gimnazjum męskie­
go. Komitet,  k tóremu chodzi o to, 
aby się zabawa pod każdym wzglę­
dem udała, usilnie pracuje nad jej 
urozmaiconym programem, w k tó ­
rym znajdą się też niespodzianki . 
Pożądanem jest,  aby przyszli wszy­
scy członkowie i czionkinie wszyst ­
kich jedenas tu zastępów, oraz od­
działów Stow. Młodzieży M. i Ż.

Pożądanem jest, aby członkowie 
i członkinie wprowadzi li  z sobą 
swoje rodziny, krewnych,  sąsiadów, 
znajomych jako gości zaproszonych.

Zabawa jest  dla dorosłych,  dzie­
ci zabierać nie należy. Wejście za 
zaproszeniami, które  można otrzy­
mać w sekcji  zaproszeniowej . lub 
przez swoich zastępowych,  preze­
sów. Bufet obficie zaopatrzony,  ce­
ny niskie, kryzysowe,  dostępne dla 
każdego,  Wejście dla panów 1.50, 
dla pań 1 zł. Ubrania skromne,  by ­
le schludne; s troje niech pikogo nie 
krępują.  Beda dwie orkiestry.  Ko­
mitet postawił za cel tej wieczor­
nicy aby dostarczyć godziwej i przy­
zwoitej a wszystkim dostępnej roz­
rywki  zgodnej z duchem naszych 
społecznych haseł  i w myśl  Statutu 
Akcji Kat. Pragniemy złączyć i zje­
dnoczyć na tej zabawie wszystkie 
s tany należące do Akcji, zbliżyć i 
zapoznać z sobą Zastępy Śródmie­
ścia z Zastępami wszystkich przed­
mieść i kolonji, — aby był  jeden
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duch i jedno serce  n ie ty lk o  na za ­
b a w ie  lecz  p r z e d e w sz y s tk ie in  w c zy ­
n ie , w zasad ach  i m y ś la ch  n aszych .  
W sz y stk ic h  w ięc  zb ożn ie  m yślących  
ludzi serd eczn ie  zapraszam y,

Przy sp o so b n o śc i  Ksiądz Pro-

„Akcja Kat. je s t  udzia łem  ś w ie c ­
k ich  w  a p o s to ls tw ie  h ierach iczn em  
K ościo ła  K a to lick iego  dla obrony  
zasad  re lig ijn ych  i m ora lnych , oraz  
dla rozwoju zdrow ej i p ożytecznej  
akcji sp o łeczn e j  pod k iero w n ic tw em  
hierarchji k o śc ie ln ej  — n ieza leżn ie  
i ponad W szystk ie  partje p o litycz ­
ne  — c e lem  o d n o w ie n ia  ży c ia  k a ­
to l ic k ie g o  w  rodzin ie  i s p o łe c z e ń ­
s tw ie 44. Są to s ło w a  Ojca św . Piusa  
XI. Z w ięź le  i tak g łę b o k o  n a k r e ś lo ­
ny cel i program  Akcji K atolickiej.

R zucają s ię  tutaj w oczy  słow a:  
„ u d z i a ł o b r o n a . . . ,  r o z w ó j .., o d n o ­
w ie n ie  ..44 Jakiż  g łę b o k i  i w sp a n ia ­
ł y  z w ią zek  treśc i  ty c h  s łó w !  Do  
nich trzeba d o s to so w a ć  ca łą  w e w ­
n ętrzną  pracę w  A kcji,  a do tej 
pracy  i jej zn a czen ia  trzeba przy­
go to w a ć ,  urobić w ew n ętrzn ie ,  nat­
ch n ąć  d u ch em  i u g ru n to w a ć  u m y ­
s ły  w sz y s tk ic h  cz ło n k ó w  i cz łon k iń  
całej Akfji .

T rzeba u d osk on a lić  cz ło w ie k a  i 
w  ty m  kierunku  idzie  ca ła  praca  
w ew n ętrzn a , organ izacyjn a  w  o d ­
dz ia łach  i zastęp ach . Dla prze jrzy ­
s to śc i  i zg o d n ie  ze  S tatu tem  Akcji  
d z ie lim y  tą pracę na k ilk a  działów:  
1) dla d u szy  — d ą żen ie  do c ią g łe g o  
s tanu  łask i  Bożej, a b y  cz ło n k o w ie  
i c z ło n k in ie  p r z e d e w sz y s tk ie in  byli 
dobrym i k ato lk am i o w yraźnej  p o ­
b ożn ośc i ,  a w ięc  n a b o żeń stw a  o g ó l ­
n e  k o śc ie ln e ,  w sp ó ln e  sp ecja ln e  dla 
A kcji, sp o w ie d z ie  czę s te  (parę  razy  
/ lo  roku), w sp ó ln a  Kom uuja św .  
w sp ó ln e  r ek o lek c je  doroczne, sk ru ­
pu la tn e  z a ch o w a n ie  przykazań  B o ­
żych , p och od y , p ie lgrzym k i,  m an ifes -  
stacjo  re lig ijne , o b ch o d y  u ro czy ste ,  
akadem je  i t. p. 2) dla u m y s łu  —  
k s z ta łc e n ie  m yśli  r e l ig ijn o -k o śc ie l-  
nej, s z erzen ie  praw dziw ej wiary,  
historji  Kościoła , prawd i zasad  s p o ­
łeczn y ch  ustrojów , rze te ln ie  i uczci­
w ie  t łu m aczon ych  zg o d n ie  z so« jo- 
lo g ją  katolicką; ku tem u s łu żą  r e fe ­
raty, p ogadanki,  o d czy ty  i kursy ,  
zebrania  d y sk u sy jn e ,  czy tan ie  k s ią ­
żek , p ism  i g a ze t  kato lick ich , je-  
d nem  s ło w e m  ośw ia ta  katolicka. 3) 
dla w oli  — w y ro b ić  c z ło w iek a  s p o ­
łe c z n ie  i o b ycza jow o , nauczyć i przy­
zw ycza ić ,  ab y  s ię  s w y c h  k ato lick ich  
p rzek on ań  n ie  w styd z ił ,  o w sz e m

b oszcz  uprzejm ie przyp om in a  i p ro ­
si, ab y  sob otn ia  (z k o n ie c z n o ś c i !) za ­
b a w a  n ikom u z u czes tn ik ó w  n ie  p r z e ­
szk o d z i ła  sp e łn ić  n ie d z ie ln e g o  o b o ­
w iązk u  k o śc .e ln e g o .  N iech  chw ała  
B oża  z p o w o d u  za b a w y  n ie  c ierp i!

aby m iał o d w a g ę  i u m ie ję tn ość  śm ia ­
łe g o  w y s tą p ie n ia  w  ob ron ie  w iary,  
m ora ln ośc i .  K o śc io ła  z p e łn ą  o d p o ­
w ied z ia ln ośc ią  w su m ien iu  za s w o ­
je czy n y  i p rzekonania  — czyli w 
zb io ro w y ch  czynach  Akcji uczyn ić  
c z ło w iek a  s i ln eg o  duchem . 4) dla  
serca  —  przez m iłość  Boga i b li­
ź n ieg o  szerzy ć  m iłos ierd z ie  c h r z e ­
śc ijań sk ie ,  o f iarn ie  pracą  i g ro ­
szem  w ed le  m ożn ośc i  w sp o m a g a ć  
organizacje  d o b ro czy n n e  sw oje  w ła ­
sne, np. sek cje  c h a ry ta ty w n ą  Akcji  
Kat. gdzie  ona is tn ie je ,  oraz o rg a ­
n izacje  p o k r e w n e  k ato lick ie ,  np. 
Tow. Dobr., S tow . Pań M iłosierdzia  
św . W in cen teg o ,  s ieroc iń ce ,  p rzy ­
tułki 1 1. p.; szerzyć  i popierać  w s z ę ­
dzie  dobrą kato licką  prasę. 5) dla oj 
c zy zn y  — w y c h o w y w a ć  d ob rego  i p e ­
w n e g o  oby  watela, ś w ia d o m e g o  sw y ch  
o b o w ią zk ó w  p a ń s tw o w y c h  i s p o ­
łe c z n y c h ,  — w im ię  n a szy ch  zasad,  
że uczc iw y , re lig ijny , rozum ny c z ło ­
w iek  je s t  n a j lep szym  ob y w a te lem ;  
w n a szy ch  ce la ch  w y c h o w a w c z y c h  
ten  je s t  jednym  z na /w ażn iejszych;  
n asza  so l id a rn o ść  sp o łeczn a  musi  
iść  w k ieru n k u  pop ierania  p o lsk ie -  
roDotnika, p o lsk ie g o  rzem ieś ln ika ,  
p o lsk ie g o  kupca, p o lsk ieg o  p rzem y ­
s ło w ca ,  p o lsk ie g o  rolnika, p o lsk ie -  
in te l igen ta ,  a to w  imię n ie ty lk o  
in teresu , lecz  p r z e d e w sz y s tk ie in  w 
im ię  m iłości ch rześc ijań sk ie j ,  w z a ­
jem  s ię  w sp o m a g a jm y . 6) dla s i e ­
bie —  dla w łasn ej  p o m y ś ln o śc i  i 
dobrobytu, b o w iem  c a ł e  n a s z e  
u d o sk o n a len ie ,  w y ro b ien ie  i t. d. 
zo s ta n ie  w sza k  n aszą  o so b is tą  w ła ­
sn o śc ią  —  w ięc  przez przyjaźń, radę. 
p o m o c  m ożliw ą , obronę , ży cz l iw o ść  
c z ło n k o w ie  Akcji w zajem  s ię  w s p ie ­
rają i w zajem  s ię  szan u ją  i szanują  
też  cz ło n k ó w  sw o ich  zarządów , k tó ­
rych w yb ra li  i nad so b ą  postaw ili .  
7) Dla rozryw k i i p rzyjem n ośc i  —  
które  też  k sz ta łcą  i w yrabiają , j e ż e ­
li s ą  p o s ta w io n e  na o d p ow ied n im  
poziom ie; s łu żą  w ięc  nam  k ó łk a  u ję ­
te w  sekcje: śp ie w a c z e ,  m uzyczne ,  
s c en iczn e ,  sa m o k sz ta łcen ia ,  sp o r to ­
w e i t. p., k o n certy ,  przedstaw ien ia ,  
z a b a w y  tan eczn e ,  w y c ie c z k i  i t d., 
b o w iem  A kcja Kat. to n ie  ie s t  bra­
c tw o  p o g rzeb o w e ,  p e łn e  sm utku  i 
w ie c z n e j  zg ry zo ty .  Akcja je s t  to p e ł ­

n e  życ ie ,  u ię te  w  k a r b y  rozum u i 
prawa, nie s w a w o la  też. a le  p o g o d ­
na w o ln o ść  w m y ś l  zdania: „ je s ­
tem  p o d le g ły  praw u i czuję s ię  w o l ­
nym .44—

Tak, A kcja Kat. ma w z n io s łe  zada  
nia, p rzez  u d o sk o n a len ie  jed n o stk i  
o d ro d z ić  s p o łe c z n o ś ć .  Praca na ca­
ł e  lata. R ezu lta t  zob aczą  s y n o w ie ,  
m oże d op iero  w nuki.

N ie  zn iech ęca jm y  s ię ,  pracujmy  
w zarządach , w sekcjach , k o m ite ­
tach  M ocą ducha z w y s o k o ś c i  pra­
ca nasza w y d a  plon  s to k r o tn y .—  

Proboszcz.
* ♦  444 < 4444444 4444444444 4 44 v

W ydatki na budow ę Dom u Katol.
do dnia  I-go s tycz n ia  1936 r.

1) Książeczka czekowa 2.50, 2) Int. M s z y ś w .  
20.— , 3) P. Iriż. B e ro tck i  zc. o d ry sy  p lanów 
20.— , 4, 1 zamek i 2 klucze do oramki 1 10, 
5 P. Bargie l  za p rzewóz drzew a i szamotu  
2 5 — , 6) Insta lacja  telefonu 10.—, 7) Pp. Lu­
biński i Mańka na p ocze t  p lanów  100.— , 8) 
B licharczykowi za pracę  10.— , 9) Jan  Jaro:,* 
21 dni pracy 6 7.50, 10) W yjazdy  40.— , 11) 
Pieczątka Kom itetu  3 50, 12) P. Cirek n i  po­
cze t  planów 200.—, 13) P  H i j k i e w k z  550 —  
L4) Lis ty  płacy 514.80, 15) C em en t  i drzewo 
57./0 ,  16) Lista p łacy 603.— , 17) 4 blankiety 
w ekslow e  13 20, 18) 500 worków cem en tu  i 
p rzewóz 875.n0, l a )  Huta  Lokój na pocze t  
d źw igarów  3.000.— , 20) Lista n łacy  340.20, 
21) O p l i t a  kolejowa za przewóz dźw igarów  
152.i5 , 22) 4 ro ia i  p a r y i gw oźdz ie  16 50, 23) 
L isty p łacy  417 70, 24) P Widera za ceg ię  
390 —, 25) Kacti. za kamień 100.— , 25) Lista 
p łacy  7o05'3, . o )  Przyw óz  p .asku ł kamienia 
105. - ,  27) Żelazo do że lb e to n u  81.58, 28)
O s io w e  na kolei 5 25, 20) P. pa lus ińskl  za 
wapno  158.95, 30) Ks ęgarnia  „ ż a g ł ę ó i r “  za 
książki 25.25, 31) Przewóz m ate r ja .ow  539.— 
32) P. Kuciński za cem en t  26.— .

Kazem w ydano  do  dnia 1 s tyczn ia  1936 r, 
7.048.83, zl.

Pacierz generała.
F ran cu sk i g e n e r a ł  S a lign ac  Fe-  

nelon , regu larn ie  co w ieczó r  z pra­
w d z iw ie  żo łn ie r sk ą  p u n k tu a ln ośc ią  
od m a w ia ł  na k lęczk a ch  pacierz.

P e v 7n e g o  jed n ak  razu z m ę c z o ­
ny n adm iern ie  c a ło d z ien n ą  pracą  
p o ło ż y ł  s ię  spać, nie z m ó w iw sz y  
przedtem  sw ej  w ieczornej  m od lit ­
w y . Z asypiając  już, n a g le  przypo-  
niał so b ie  o tern. Z erw ał s ię  i za­
d zw o n ił  n a ly c h m ia s t  na ord yn an sa .

A k iedy  n a d b ieg ł  żo łn ierz , za ­
wołał;

—  P rzyn ieś  mi mój mundur
P o le m  u bra ł s ię  ca łk o w ic ie ,  u-

k ląk ł do modlitwy..!
Po pacierzu rozeb ra ł s ię  i p o ło ­

ż y ł  s ię  do łóżkh.
Z dziw iony o r d y n a r s  o śm ie l i ł  s ię  

pow iedzieć:
—  Czy n ie  m ożna  b y ło  zm ów ić  

p acierza  bez  munduru?
— G łupiś — odrzeKł g e n e r a ł  —  

k ied y  idę z w iz y tą  do p rezy d en ta  
ubieram  s ię  najstaranniej.

Czem je s t  r o zm o w a  z p r e z y d e n ­
tem  w o b e c  r o zm o w y  z B og iem ?

Praca w  Akcji Katolickiej

R edaktor: Ks. T ad eu sz  P ech e . Drukarnia R. M onsiorsk i,  Będzin. W ydaw ca: Ks. Leon S tas iń sk i.


